
Ciekawostka 

Kiedyś coroczne Biegi o 

Puchar Wójta, nosiły inną 

nazwę, a mianowicie były 

to  Biegi Walterowskie.                                                                                            

     [OSZ] 

 

Rozrywka 

Czyli parę kawałów i jedna ciekawostka z  naszego życia. 

Pani pyta Jasia:  

-Jasiu, dlaczego zadanie jest napisane pismem twojej mamy? 

-Bo pisałem jej długopisem. 

 

-Dlaczego piłkarze spóźniają się na treningi? 

-Bo stoją w korkach. 

 

-Dzień dobry, czy to radio? 

-Tak. 

-I wszyscy mnie teraz słyszą? 

-Tak. Jest Pan na antenie. 

-W supermarkecie też mnie słyszą? 

-Zapewne tak. 

-Synu, Nie kupuj ziemniaków! Już kupiłem!!! 

                                                                         [MJ] 
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Emocje w biegu  
24.05.2014 roku w Smardzewicach odbyły się XXI Gminne Biegi o Puchar 

Wójta Gminy Tomaszów Mazowiecki.  

O godzinie 10.00 w Smardzewicach rozpoczęły się biegi o Puchar Wójta. Uczestni-

cy rywalizowali na różnych poziomach trudności na przykład 400 metrów lub 800 

metrów, a każdy z nich miał ochotę na 1. miejsce. 

 Oprócz biegów uczniów ze szkół podstawowych, były też biegi na 5 kilometrów 

zarezerwowane dla gimnazjum oraz dorosłych, którzy chcieli sprawdzić swoje 

umiejętności.   

Pierwsze miejsca w konkurencji szkół podstawowych jak i gimnazjum zajął Zespół 

Szkolno- Przedszkolny w Smardzewicach.  

Biegi odbywają się co roku ,więc każdy czy duży, czy mały może spróbować swo-

ich sił w następnym roku. 

Gorąco zapraszamy!  

                                                                                   [OSZ] 

Ekopiknik 

01.06.2014 roku w Twardej odbył się Eko Piknik.  Było dużo konkursów, wszy-

scy uczestnicy świetnie się bawili. 

W niedzielę o godzinie 15.00 w Twardej odbył się Ekopiknik. Zabawa zaczęła się 

od konkursów klas podstawowych i młodszych dzieci. Zadowolone dzieciaki odbie-

rały nagrody i dobrze się  bawiły.  

 dzieciach nadeszła pora na klasy gimnazjalne oraz dorosłych, którzy  bawili się 

równie dobrze jak dzieciaki. Trochę później nadeszła chwila, na którą wszyscy cze-

kali. Rozstrzygnięcie konkursu Ekomoda.  Każdy ubrany w swój Ekostrój zaprezen-

tował jego metodę na ratowanie środowiska dzięki ubraniom. Pierwsze trzy miejsca 

otrzymały atrakcyjne nagrody. Gratulujemy! 

Ogólnie cały piknik był udany, a mieszkańcy Twardej , Karolinowa, Tresty i Smar-

dzewic bawili się bardzo dobrze.                                                                            
                   [ZSK] 
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Co słychać w Rzymie?  

Jedną z najsłynniejszych budowli w Rzymie jest Domus Aurea.  

Domus Aurea  budowany był 5 lat.  Jest piękną budowlą, która z biegiem czasu 

niestety straciła swój dawny urok, lecz nadal potrafi zadziwiać, dzięki czemu do 

dziś jest wielką atrakcją, a zobaczenie jej na żywo jest niezapomniane.  

Kiedyś uwagę przyciągały  piękne zdobienia i złote płaskorzeźby. Niestety, z bie-

giem lat  wnętrze świątyni  niszczyło się, więc trudno już wyobrazić sobie te liczne 

zdobienie i bogactwa, po których nie został ślad.  

Budowla jest domem gołębi, za sprawą otworu w dachu. Co ciekawe przez dziurę 

wlatują ptaki ale nie deszcz. Ten otwór jest jedyną symboliczną rzeczą, jaka prze-

trwała do dzisiejszych czasów . Nadal  ptaki odwiedzają swe ulubione kąty, na pew-

no też tęsknią za swoimi skradzionymi i zawalonymi  bogactwami.  

Wygląd zewnętrzny nie zmienił się wprawdzie, a każdy kto zobaczy budynek z 

zewnątrz, pomyśli, że tak piękny jest w środku. Bardzo się pomyli. Choć Domus 

Aurea  nabrał tajemniczości. Nie udało mu się  schować przed turystami, ponieważ 

ludzi z całego świata chcieli, by choć raz zobaczyć to niezwykłe miejsce. 

                  [PAW]  

50  roztańczonych lat 

Dnia 17.05.2014roku odbyło się 50- lecie zespołu Smardzewianie. 

To był niezapomniany jubileusz. 

O godzinie 15.30 w kościele parafialnym Św. Anny rozpoczęto uroczystość mszą 

świętą. Po mszy orszak ruszył na plac remizy strażackiej, gdzie czekała przygoto-

wana scena. Zespół dał piękny koncert, ale niespodzianek nie było końca. Okazało 

się, że na naszej scenie zagości również  zespół folklorystyczny z Białorusi, który  

dał  występ wokalno-taneczny.  

W godzinach wieczornych zaśpiewano naszym jubilatom  tradycyjne 100 lat, po 

czym rozdano tort wszystkim uczestnikom imprezy. 

Po zmroku zabawę rozpoczęto do rytmów muzyki współczesnej. Uroczystość za-

kończono dopiero późną nocą ze względu na bawiących się wesoło gości.  

 Wszyscy bawili się wyśmienicie, a naszym jubilatom życzymy kolejnych 50 lat 

beztroski!                                                                         
                   [LEN]      

Wywiad z mieszkanką 

Smardzewic  

Lidią Wdówką 

RED: Smardzewice to niewielka miejsco-

wość, ale słyszałam, że macie dużo tury-

stów. To prawda? 

LW: Zgadza się. W sezonie letnim przy-

jeżdża do nas ponad 10 tys. turystów . 

RED: Co przyciąga ich w to miejsce ? 

LW: Na pewno dogodne położenie komu-

nikacyjne i atrakcje  turystyczne. 

RED: Proszę powiedzieć, co to za atrak-

cje. 

LW: Przede wszystkim Zalew Sulejow-

ski. To mekka dla wędkarzy. Bardzo dużo 

osób z Warszawy, Lublina, Łodzi i in-

nych dużych miast przyjeżdża tu na 

urlop. Wędkują, żeglują i zwiedzają. 

RED: Co zatem można zobaczyć w  oko-

licy? 

LW: Dumni jesteśmy z Ośrodka Hodowli 

Żubrów. W 2002 roku wybudowano na 

jego terenie taras widokowy, z którego 

można popatrzeć  na te piękne zwierzęta. 

Jest ich na stałe 20 sztuk. Drogę do 

ośrodka można przebyć bryczką przez 

ciekawą ścieżkę przyrodniczo- leśną. 

RED: Sama chętnie udałabym się na taką 

wycieczkę. Wracając do tematu rozmo-

wy, czy są jeszcze jakiejś miejsca godne 

zobaczenia? 

LW: Oczywiście, że tak. Mamy piękny 

kościół parafialny Św. Anny z klasztorem 

franciszkańskim. W okolicy natomiast 

znajdują się Groty Nagórzyckie, bunkry 

pohitlerowskie na Jeleni,u Skansen Rzeki 

Pilicy oraz Kopalnia Surowców Mineral-

nych Biała Góra. 

 RED: To naprawdę ciekawe miejsce. 

Serdecznie dziękuję Pani za te informa-

cje. 

       [WIK] 

Domus Area 

Wywiad z nauczycielką  

Bożeną Plichtą  

RED: Czy lubi pani swój zawód? Jeśli tak , 

to dlaczego? 

BP: Bardzo . Lubię pracę z dziećmi, ponie-

waż są szczere, miłe, ufne i kontakt z nimi 

daje dużo radości. 

RED: Uczniowie bardzo sobie cenią lekcje z 

Panią. Zawsze uczyła Pani w gimnazjum? 

BP: Zdarzało mi się uczyć w podstawówce, 

ale na co dzień uczę klasy gimnazjalne. 

RED: Zawsze chciała Pani być nauczycielką? 

Czy były brane pod uwagę jakieś inne zawo-

dy? 

BP: Nie. Nie zawsze chciałam być nauczycie-

lem. Właściwie to, że uczę to zupełny przypa-

dek. 

RED: Jako dziecko była Pani dobra z matema-

tyki? 

BP: Tak. Zawsze lubiłam matematykę. Nigdy 

nie sprawiała mi żadnych problemów, była dla 

mnie łatwym przedmiotem. 

RED: Matematyka uchodzi za trudny przed-

miot. Przekazywanie swojej wiedzy uczniom 

jest trudne? Ma pani na to sposób? 

BP: Jest trudne, ponieważ są dzieci z  różnym 

poziomem wiedzy, na pewno potrzeba dużo 

cierpliwości  i  trzeba wiedzieć, że uczeń może 

mieć z czymś kłopot. 

RED: Zdarzają się czasem zadania z którymi i 

Pani ma problem? 

BP: Oczywiście. Są zadania,  nad którymi mu-

sze dłużej pomyśleć, żeby je rozwiązać. Spra-

wiają mi dużo kłopotu. 

RED: Dziękuję bardzo za wywiad, te informa-

cje były bardzo cenne.  

BP: Również dziękuję. Sprawiło mi to dużą 

przyjemność. 

                                                                          

[LEN] 

„Las Szumem Drzew Historię Przypomina” 

Powrót do historii  

Bohater o którym wszyscy słyszeli, ale zawsze go wspo-

minamy i tak będzie też dziś. 

 W ostatnim czasie w Karolinowie został odsłonięty obelisk upamięt-

niający pobyt Majora Hubala wraz z  Odziałem Wydzielonego Woj-

ska Polskiego.  

Oddział ten był pierwszym polskim oddziałem partyzanckim, który 

walczył z okupantami. Jego dowódcą był Major Henryk Dobrzański.  

Hubal wraz z załogą był przyjaźnie przyjmowany przez ludność, u 

której szukał schronienia oraz żywności. Często kwaterował w leśni-

czówkach, gdzie mógł liczyć na pomoc leśników. Tak też było w 

Karolinowie. Hubal wraz ze swoim oddziałem stacjonował tu w 

kwietniu 1940 roku. 

Na tę pamiątkę Stowarzyszenie Ułanów im. Oddziału Wydzielonego 

Wojska Polskiego Majora Hubala upamiętniono pobyt legendarnej 

postaci ,budując obelisk, żeby ludzie pamiętali , że nawet w Karolino-

wie historia zostawiła ślad. 

                  

 [IDZI] 


